M 14. 
Opłata prenumeracyjna na 
Kronikę Wiadomości Kra= 
jowychi Zegranicznych wy- 
nosić '8) w Warszawie rocz= 
nie rs. 7 kóp. 20 (złp; 48); 
b) kwartalnie rs, 4 kop. 80 
(złp. 125 miesięcznie kop, 
60. (złp. 4). 


* WIADOMOŚCI. 


Warszawa, Czwartek > Kwietnia 


prowincji w Królestwie’ 

:coztą rocznie rs. 42 (złp. 

WA kwartalnie rs. 3 (złp. 

40). W Cesarstwie taż sa-' 

. ma opłata co na prowincji ' 
w Królestwie, z dodaniem 
rs. krocznie lub f kwartal-" 
nie za koperty. 


Jutro Ś. Apolonjusza M. r 
Wschód słońca o g. 5 m. 0.—Zach. o g. 7 m. 1. 


Z Petersburga; 25 Marca (6 Kwietnia). 
DYPŁOMY CESARSKIE. 
Wydan e: 
X 4) Do szlachty Kurlandzkićj, 

Do NASZEJ ukochanćj i wiernćj szlachty. Kur- 
landzkiej. s 

Oznajmujemy niniejszćm wszystkim w ogóle i 
każdemu w szczególności, komu o tém wiedzićć na- 
leży. iż na skutek najpoddańszćj prośby szlachty 
Kurlandzkićj, zaniesionćj do NAS przez marszałka 
gubernjalnego tćjżę von-Hahna, nie tylko pozosta- 
wiamy NAJMIŁOŚCIWIEJ szlachcie pomienionćj 
wszystkie jéj dawne : prawa, zwyczaje, instytucje, 
prerogatywy iprzywileje, na tćj zasadzie, na jalaćj 
ona obecnie z takowych namocy dyplomów NAJ- 
WYŻSZYCH iukazów Najdostojniejszych Przod- 
ków NASZYCH korzysta, lecz zatwierdzamy także 
postanowienia za panowania blogosławionój iwie- 
kopomnćj pamięci Najukochańszego Rodzica NA- 
SZEGO NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA MIKO- 
ŁAJA PAWŁOWICZA na rzecż kraju tego wyda- 
ne, dożwalając szlachcie: pomienionćj korzystać 
swobodnie że wszystkich tych praw, przywilejów i 
prerogatyw, o ile takowe zgodne są z. ogólnemi 
Państwa NASZEGO instytucjami i prawami, iupe- 
wniając przytóm CESARSKIEM NASZEM słowem 
iż na tój zasadzie takowe zachowane i utrzy- 
mane zostaną bez  najmniejszćj z NASZEJ stro- 
ny zmiany. W dowód. czego dyplom niniejszy 
Włlasnoręcznie NAJMIŁOSŚCIWIEJ Podpisaliśmy 
i Rozkazaliśmy stwierdzić pieczęcią Państwa NA- 
SZEGO. 

2) Do szlachty wyspy Oesel. 

Do NASZEJ ukochanćj i wiernćj szlachty wy- 
spy Oesel. 

Oznajmujemy niniejszćm wszystkim w ogóle i 
każdemu: w szczególności, komu o tém wiedzióć 
należy, iż na skutek najpoddańszćj prośby szlach- 
ty wyspy Oesel, zaniesionćj do NAS przez de- 

utowanych òd- nićj Landratów : von - Eckes- 
parre i von- Pohl, oraz marszałką von - Hilden- 
stubbe, nie tylko pozostawiamy NAJMIŁOŚCI- 
WIEJ szlachcie pomienionćj wszystkie jéj da- 
wne prawa, zwyczaje, instytucje, prerogatywy i 


pop 


Z NAD BYSTRZYCY. 


© ojcu swoim Idajetanie qioźmianie 
napisał'syn jego 


A. E. FA. 


(Ciąg dalszy), 


Takiego przestępstwa moralnego, nigdy się 
Kajetaa Koźmian nie dopuścił. Utwory jego 
straciły może na dramatyczności j oryginalno- 
ści, ale poeta zyskał na szacunku: wszystkich 
serc prawych, na pokoju własuego sumi Sia: 
które mu świadczyło, że utwory jego nigdy się 
szkodliwemi nie stały i że daru Bożego, po bo- 
żeimu użył. 

Przedstawiwszy obraz ogółowy prac literac. 
kich ojca mojego, kilka rysów domieszczę, z 0- 
statniéj części jego zawodu, z ostatnich lat jego 
przedłużonego żywota. Zatnieszkawszy w koń. 
cu r. 1831 iejskie ustronie, przez przeciąg lat 
24, trzy razy tylko na czas krótki oddalił" się 
z niego. + l 

Raz w roku. 1833 odwidził Warszawę, raz 
na ślub syna odbył podróż do Galicji, dwa razy 
odwiedził w Końskich przyjaciela swego Stani- 


KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH. _ 


Biuro Redakcji przy ulicy Krakowskie-Przedmie= | Dziś rano stopni ciepła 0, wczoraj w poł, ciep. 5. 
| ście w domu Nro 391, naprzeciw Saskiego placu. | Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 7. 


przywileje, na tćj zasadzie, najakiej ona obecnie z ta- 


kowych na mocy dyplomów NAJ WYŻSZYCH iu- 


kazów Najdostojniejszych Przodków NASZYCH 


korzysta, lecz zatwierdzamy także postanowienia za 
Panowania błogosławionej. i wiekopomnćj pamięci 
Najukochańszego : Rodzica NASZEGO: NAJJA- 
SNIEJSZEGO CESARZA MIKOŁAJA PAWŁO- 
WICZA na rzecz kraju tego wydane, dozwalając 
szlachcie pomienionćj korzystać swobodnie ze 
wszystkich tych praw, przywilejów i prerogatyw, 
o ile takowe zgodne są z ogólnemi Państwa NA- 
SZEGO instytucjami i prawami, i upewniając 
przytem CESARSKIEM NASZEM slowem, 1ź na 
téj zasadzie takowe zachowane i utrzymane z0- 
staną bez najmniejszćj z NASZEJ strony zmia- 
ny. W dowód czego dyplom niniejszy Własno- 
ręcznie NAJMIŁOSCIWIEJ Podpisaliśmy i Rozka- 
zaliśmy stwierdzić pieczęcią Państwa NASZEGO. 

Na oryginałach Własna JEGO CESARSKIEJ 

MOSGCI ręką podpisano: 
»ALEXANDER.« 
W St. Petersburgu, 17 Lutego 1856 r. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE 

NAJWYŻSZYM rozkazem, wydanym do zarzą- 
du cywilnego dnia 20 Marca (1 Kwietnia) r. b., ża 
odznaczenie się posuniętym został z rzeczywistego 
radcy stanu.na tajnego radeę; kurator okręgu nau- 
kowego. Warszawskiego Muchanow, z przeznacze- 
niem go na dyrektora głównego prezydującego 
w komisji rządowćj spraw wewnętrznych i duchó- 


hwnych w Królestwie Polskićm, iz pozostawieniem 


go tymezasowo przy dotychczasowych obowiąz- 
kach. 
Rozkaz do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiego. 

I. Przez Najwyższe rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEW- 
SKIEJ MOŚCI, wydane do zarządu cywilnego, w St. Peters- 
burgu, dnia 4 Marcu 1856 roku.— Uwolniony od służby ha 
własne żądanie: radca wydziełu admini. w rządzie gub. Ra- 
domskim, radca koleg. Domański. Mianowany; radca wydz. 
wojsko. w rządzie guber. Radom., radca dworu DVąbrowsśki, 
radcą wydz. admini. w tymże rządzie gub. — Dnia 7 Marca 
1856 r. — Przyjęty do służby z dvmisjonowanych: reges: 
kołeg. Kulczycki. na urzęd. do korrespontencji o nieograni- 


sława Małachowskiego. Od lat kilkunastu dole- 
gliwości ciała, którym podlegał, nie dozwalały 
mu więcój wyjeżdżać. Lecz przyjaciele jego i 
dawni towarzysze, lub synowie ich,. nie tylko 
z bliższych, ale i z odległych okolic, nie żało- 
wali nieraz: dalekićj drogi, aby go odwidzać i 
towarzystwem swojem ożywiać i rozweselać. — 
Czasem i z młodszego pokolenia przybywali do 
niego podróżni w gościnę, a on chętnie im się 
udzielał — przeszłość im opowiadał, prace swo- 
je poetyczne okazywał, śledził bacznie wrażenia 


| wywołane na młodych umysłach. Niech wi tu 


wolno będzie wynurzyć wdzięczność moją, tym 
wszystkim, którzy dowodami swojćj przyjaźni, 
życzliwości i poszanowania, uprczyjemniali, po- 
krzepiali późne lata sędziwego starca. Dawpnićj 
najczęstszym a zawszem najmilszym gościem 
Piotrowic, bywał Franciszek Mórawski. Nie raz 
onii dłuższym pobytem uszczęśliwiał przyjacie- 
la, Ale bo tóż przyjaźń tych dwóch przyjacioł, 
była więcćj jak braterska, było coś:w niej świę- 
tego, wywołującego cześć i poszanowanie. Oba 
zdolni wzajem dla siebie do wszelkiego poświęce- 
nia, tem silniejszem miłowali się uczuciem, że 0- 
ba zajrzeć sobie mogli śmiało w najskrytsze taj- 
niki duszy, bez zarumienienia się przed solą. —- 
Wśród zajęć literackich, oba wieszcze wspierali 


pkh 


czenie urlop. wojskowych niższych stopni w biurze naczel. 
wojennego gub. Warsz. Uwolnieni od służby na własne żą* 
danie: dziennikarz wydziału dóbr i lasów rząd. wK.R.P.iS., 
radca hono. Falęcki. Z powodb słabości zdrówia: urzędnik 
do korrespondencji o uieograniczenie urlop. wojskowych: 
niższych stopni w biurze naczel. wojen. gub. Warsz. reges. 
koleg. Boruński. Zmarli wykreśleni zostają z listy urzędni- 
ków: członek Warsz. dep. rządz. senatu, rzecz. radcą stanu 
Rościszewski; naczelnik kane. Warsz. komisji kwaterniczój, 
asesor koleg. Judyn, i p o. sekre. biura nacz. pow. August. 
sekr. koleg. Szymoński. — II. Przez postanowienia Namiest- 
nika Królestwa, w zarządzie XIII okręgu komunikacji, mia- 
nowani: inżenier powiatowy Michał Krzyczkowski, p. 0. na- 
czelnika objazdu dróg bitych; p. o. pomocnikainżyniera gub. 
Wład. Witkowski, p. o. inżyniera pów.; p. o. pomocnika na- 
czelnika objazdu spławów Jan Cieniechowicz, p. 0. pomoc- 
nika inże. gub.; p. o rysownika litografa w biurze rysunko- 
wem przy zarządzie okręgowym, reges. koleg. Seweryn Il- 
lukiewicz, p. o. pomocnika nacz. objazdu spławów; p 0. kon- 
daktora Tój kl. w biurze rysunkowóm przy zarządzie okrę- 
gowya, Ferd. Janczewski, p. 0. rysownika litografa w temżć 
biurze rysunkowóm; p. 0. konduktora Ż6j:kl. przy drogach 
bitych Józef Mrozowski, p. o. pomo. naez. objazdu; kondu= 
ktor kl. Ż6j przy drogach bitych, sekr. gub. Adam Grochol- 
ski, p. 0. kondu. kl. 1ój Przy drogach bitycb; p. o. kondu, 
kl, 26j w biurze rysunkowóm przy zarządzie okręgowym Stan, 
Stokłosiński, p. o, kondu. kl. 16j w témże biurze; p. o. kon- 
duktora kl. 36j w biurze rysun. przy zarządzie okręgowym 
Konst,- Waroczewski, p. o. kondu. kl. 26j w tómże biurze; 
p. o. kondu kl. 46) w biurze rysun. przy zarządzie okręgo- 
wym A!fonś Grotowski, p. o. kondu. kl. 36j w témże biurze; 
aplikanci 43go okręgu komanikacji: Konst.. Okoń; p.o, kon- 
daktora kl. 46j w biurze rysun. przy zarządzie okręgowym; 


Roch Goljan, i Jan Swięciński, p. 0 konduktorów klesy, Żój... 


przy drogach butych --W biurze naczelnika wojennego gu- 
beruji Radomskićj, przeniesiony: urzędnik do interesów o 
nieograniczebie urlopowanych wojskowych niższych stopni 
Klemens Laskowski, na urzędnika do interesów ogólnych, — 
fil. Przez postanowienia rady administracyjnej, w zarządzie 
zakładów dobroczynnych, mianowany; kamerjunkier dworu 
JEGO CESARSKO - KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, radca dworu Wło” 
dzimierz Pankratiew, członkiem rady głównój opiekuńczćj 
zakładów dobroczynnych — W wydziale, komisji rządowćj 
sprawiedhwości, mianowany; sędzia tryb. cyw: gub. Augus 
stowskićj wydz. go w Łomży, radca dworu Alex, Grekow= 
ski, p. o. pisarza kano. ziem. przy tymże trybunale, z zacho- 
waniem mu stopnia sędziego jaki obecnie zajmuje. — IV 


się radą, zachętą — a szczęśliwym jakim pomy- 
słem lub utworem jednego, drugi więcćj się 
radował, aniżeli swoim własnym. W Moraw: 
skiego to, szczególnićj radach, namowach, na~ 
leganiach, znajdował przyjaciel jego, niedowie* 
rzający siłom późnego wieku, obudzającą się u7 
fność i podnietę, do wykończenia prac rozpo- 
czętych, lub do rozpoczęcia nowych, — i jeżeli 
ojciec mój, położył jakie w literaturze zasługi, 
które otrzymają powszechności uznanie, :chwan 
ła z nich po części spłynąć powinna na przyja” 
ciela jego, który duchem swoim, natchnienie je- 
go obudzał i ośmielał, i zawsze go do pracy za- 
chęcał. — Jeżeli czasem. nie zgadzali się oba 
przyjaciele w zdaniach, zwłaszcza w przedmio- 
tach literackich, to różność przekonania, nie wy- 
woływała nigdy między. nimi sporu: i nieporo+ 
zusnienia, lecz tylko ożywiała i więcćj zajmują” 
cemi czyniła ich rozmowy 1 rozprawy. Wie 
kiem starszy i na starożytnych wykształcony 
wzorach; ojciec mój, więcćj od przyjaciela swe+ 
go; przerażał: się i zasmucał, nowością wyobra+ 
żeń estetycznych, śmiałością zbyteczną pomy- 
słów, gwałceniem prawideł dotąd uświęconych. 
A choć u pisarzy naszych, nowóćj szkoły, uzna: 
wał siłę” gienjuszu 1 ducha poetyckiego, tam 
gdzie ona istotną i całym blaskiem. jaśpiejącą 
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Przez rozporządzenia komisji rządowych i władz oddziel- 


nych, w wydziale komisji rząd. sprawowewn. i duchsmia=, 
ki, p. o. budowni= | 
ynarźwolno-praktykujący Teo- 
fil Bereza, p. o. pomocnika dyrektora szkoły weterynaryj- 
nej, Uwolniony od obowiązków na własne żądanie: budo- 
wniczy:pow. Bialskiego Leon Surzyński. — (Podpisał) Na- | 


nowani: budowniczy kl. 26j Józef Łuka 
czego pow. Bialskiego, i 


F 


miestnik, Jenerał-Adjutant, Książę Gorczakow. 

— Dla usunięcia wątpliwości, departament handlu ze- 
wnętrznego ministerstwa finansów Cesarstwa, okólnikiem da- 
ty 2 Grudnia 1855 r, dał znać urzędom celnym dla należy- 
tego wykonania, że gdy podług NAJWYŻEJ pod dniem 43 
Maja 1855 r. zatwierdzonćj tabeli tary, oznaczoną została 
stara tara ©d wyszczególnionych w nićj towarów, bez wa- 
żenia ich szczegółowo (bez wywieski ich na lico) to w skut- 
ku tego w deklaracjach podawanych na te towary, które do- 
stawiano są w opakowaniach, równieź w nićj wyszczególnio- 
nych, powinna być koniecznie oznaczona waga towaru brut- 
to a nie netto. —Przytćm włożono na komory obowiązek u- 
stanawiać tylko wagę towarów brutto, z którćj przy obra- 
chowywaniu cła wytrącać oznaczane powyższą tabelą pro- 
centa, postępując w tym razie zgodnie z art 724 zwoduu- 
staw celnych; w którym powiedziano: jeżeli towary obłożo- 
ne są,.cłem od wagi, to ważyć całą partję ztarą albo szcze- 
gółowo (netto) stosownie do żadania kupca, albo jak ozna- 
czono w tabelli tary. Jeżeli zaś w deklaracjach na towary 
wyinienione w rzeczonćj tabeili stałćj tary i przywiezione 
w opakowaniach także wyszczególnionych w téj tabelli, bę- 
dzie wypisana waga nie brutto lecz netto, to na zasadzie art. 
683 tegoż zwodu, komora albo przykomorek celny obowią- 
zane są zwróc ć takowe deklarącje z nadpisem, że z powo- 
du nie formalności przyjęte być nie mogą, a gdyby składa- 
jący deklarację (obiawitiel, odpowiedział, że z przyczyny 
nie otrzymania wiadomości o wadze towaru brntto nie mo- 
że tego oznaczyć w deklaracji, to przyjąwszy takową pobie- 
rać od deklarenta jako karę po 10 kop. sr. od każdego ru- 
bla ełą. 4 

— Wezoraj—Obligi skarbowe (oprócz kuponu) 
żądano rs.'85 kop. 7. Listy zastawne II[go okresu 
(bez kuponu) za 15 rs., żądano rs. 14 kop. 73.— 
Nowa pożyczka rossyjska z roku 1854 (oprócz ku- 
ponu) 5%, ządano rsr. 98 kop. 70. Pożyczka ros- 
syjska z 1855 roku żądano rs. 98 kop. 95. Zapół- 
imperjały płacono rs. 5 kop. 25.——Kupon Obl. rs. 
— k. 17'/,. Listów zastawn. kop. 19. Nowéj po- 
życzki rossyjskićj rs. — kop. 5*/s. 

Eśorrespondencja Eśroniki. 
Z Wrocławia 14 Kwietnia. 


Słusznie nazywają Szlązk błogim krajem, uwa- 
żając go przytem za spichlerz całych Pruss. Z tem 
wszystkiem, gospodarstwo tam w ostatnich latach 
ogromne poniosło siraly, a szkodliwy ich wpływ 
niezawodnie na długo da się poczuć. 

W ostatnich. dziewięciu latach zbiory tak wypa- 
dały niekorzystnie, że rachować można, iź sześć 
lat było'nieurodzajnych. Gospodarz zamiast wy- 
wozić zboże, był zmuszony sprowadzać je, 'a pro- 
wincja na tem w dwójnasób straciła, bo nietylko 
że miljony, co rok w rok za płody ziemskie do- 
chodziły, minęły nas, ale i kupna w innych czę- 
ściach kraju lub zagranicą, pozbawiały prowin- 
cję znacznych kapitałów. W roku 1847 Ros- 
sja otworzyła nam składy swoje, a w prze- 
szłym roku Marchja Brandeburgska i Pomorze u- 


„małoważźne. Wy 
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chroniły nas od grożącego głodu. Summy co się 


wydawały w zeszłym roku. za ziemniaki, są ogro-_ 


ale w porównaniu z temi co poszły za zboże, | 


mne, 


c: 


az których szczególnie 'Węgry korzystały, są onai 
S atki w tym roku jeszcze nieró- 
wnie są większe, bo choćby zbiory pierwsze były 


datki w. 


najlepsze, trzeba jednak przynajmnićj jeszcze czte- 
ry miesiące na nie czekać. Zapasy znajdujące się 
po spichlerzach, załedwie wystarczą na dwa mie- 
siące; łatwo przeto wyrachować, ile nam trzeba 
jeszcze.przywozić, „licząc na miesiąc „po „ćwierć 
korca na głowę. 

Przyszłość najbliższa w dość ponurych pokazu- 
je się nam barwach, a pytanie: zkąd taki u nas 
niedostatek, bardzo: jest naturalne. Wiele: osób 
szuka powodu tego 'w] teraźniejszym sposobie 
uprawy roli, inni mniemają, że rozmaite sztuczne 
nawozy obecnie używane, temu są winne. Znawcy 
wiedzą, ile ostatnie przypuszczenie jest mylne, bo 
mnóstwo gospodarzy naszych po staremu jeszcze 
orze i nawozi, a zbiory ich w ostatnich latach nie 
były obfitsze, lecz owszem nędzniejsze jeszcze. 
Łatwo zresztą dowieść, że ziemia z sztucznymnawóo- 
zem obficie pomięszana, wydaje jędrne, ciężkie 
ziarno, które daleko mnićj podlega wpływowi po- 
wietrza. Są ludzie u nas, co, horribile’ dictu! klną 
na wszystkie zakłady fabryczne, widząc w dymie 
wychodzącym ze strzelistych kominów, głównego 
niszczyciela zboża wszelkiego, jakoteż i truciciela 
ziemmaków. Może być, że pola, bezpośrednio ota- 
czające huty i inne fabryki, z powodu powietrza 
dymem nasiąkanego, mnićj obficie rodzą, ale to 
jest li miejscowe, a nie da się rozciągać na cały 
kraj. o 

Druga strata, którą w zeszłym i w tym roku 


prowincja nasza została dotknietą, jest pomór ówiec. 


W r. 1855 padło w ogólności przeszło 300,000 
sztuk, zatem więcćj jak 10 od sta, a w bieżącym 
strata omal nie większa jeszcze, bo wiadomości 
które nas doszły, świadczą, że niektóre stada do 
ostatnićj owcy poginęły. Ubytek razem wzięty 
niezawodnie wynosi pół miljona) a licząc sztukę po 
złp. 30, prowincja o 15,000,000 złp. jest uboższa. 
W porównaniu z tą summą, straty z powodu nieu- 
rodzajów są niczem; biorąc zaś wszystko razem, 


t.j. niedostatek zboża i zniszczenie stad, utrata 
tak jest olbrzymia, tyle przechodzi gramce zwy- 


czajności, że znacznego szeregu lat potrzeba, aby 
kraj odwetował szkody. 

Skutki podwójnćj klęski nader są smutne. Go- 
spodarzom mnićj majętnym, zbywa na zaso- 
bach ulepszenia gruntów, przez co i ogół traci. 
Przy wysokich cenach zbożowych, każdy `o ile 
możnosci stara się, żeby ziemia jak najwięcćj wyda- 
la ziarna, a da Bóg doczekać dobrego żniwa, na 
co dotąd jest nadzieja, tem po częsci przynaj- 
mnićj  wynadgrodzi, co z. drugićj, strony uby- 
wało. 

Gorzćj będzie z owezarniami, bo. jakkolwiek 
wełna bardzo jest w eenie, a widoki na sprzedaż 
nader pomyślne, mnóstwo gospodarzy jednak tak 
zraziło się ostatniemi smutnemi doświadezeniami, 
że wolą zaniechać chowu owiec, aniżeli wystawić 


była — niecierpliwiła go i oburzała niedołę- | w późniejszym czasie, znakomitemi odznaczył 


D 
żność naśladownictwa. Przewidywał on, że zby 


tnia śmiałość pomysłów, wyższego ducha, obu- 
dzi zuchwalstwo mierności, iże jeden wielki po- 
eta, utworzy tysiące nędznych, nieumiarkowa* 
nych i przy tem rozszalałych naśladowców. = 
Niepokoił go szczególnićj wpływ moralny, wie- 
lu pism tegoczesnych i w napojach smak nęcą- 
cych podawanych nam ręką, nie jednego ze 
współczesnych pisarzy, wykazywał jad: i truci- 
znę którą zaprawne były. Wyrażał także czę- 
sto troskliwość, o czystość i poprawność mowy 
przodków. Gwałt jéj zadawany, zuchwałe two- 
rzenie nówych, anie właściwych wyrazów, przej- 
mowały -g0 głębokim smutkiem. Spytać mo- 
żna, każdego poważnego i bezstronnego sędzie- 
go, czyli te obawy i przewidywania, zupełnie 
płonne były? 

Każde tóż uznanie ich słuszności, każdy ob- 
jaw” powrotu, do wyobrażeń i prawideł, któ= 
rin oi (przypuściwszy jednak niektóre sto- 
sówne zmiany) wiernym pozostał, wielce mu 
był miły. Przed kilkoma laty, żywój doznał ra- 
dości, -gdy od jednego z młodszych pisarzy, a 
dziś już: do całćj dojrzałości doszłego, który był 
jedoym z najgorliwszych zwolenników i praco- 
wników nowćj szkoły, a który szczególnićj, 


się płodami — gdy mówię odebrał odniego list 
z Wilna, z. którego następujący wyjątek przy? 
taczę: 

„Lecz ileż razy odtąd, przebiegając myślą te 
czasy, żałowałem serdecznie sam w sobie, że 
nie mogę mieć nawet nadziei: aby. się choć raz 
jeszcze z panem, choćby na dzień jeden oba= 
czyć, i wróciwszy do przedmiotu dawnych na- 
szych rozmów i sporów, powiedzićć i przekonać 
pana, w imieniu mojem i kolegów moich, żeś- 
my wszyscy mnićj więcćj pod względem formy, 
języka, i stylu, sami wrócili do szranek, z któ- 
rych pan, jako mistrz doświadczony, a o czy- 
stość języka i dobro literatury gorliwy, wystę” 
pować nam nie radziłeś, abyśmy się nie zbłąkali 
w przestrzeni. Dojrzalsze doświadczenie własne 
przekonało, nie wątpię, każdego, z nas, 0 słu- 
szności tych obaw pańskich — a jeźli Bogu 
dzięki, nie całkiem się zijściły, tedy co do mnie 
winienem to w znacznćj części, pamięci prze- 
strog pańskich, które nieraz - w ciągu pisania, 
przychodziły: mi na myśl, i do baczniejszego 
ważenia myśli i wyrażeń skłaniały, 

„Ale tóż z drugićj strony, nie wątpiłem ani 
na chwilę, że i w szlachetnem sercu pańśkiem, 
znalazłbym prawdziwą pociechę, z tylu odtąd 


2 ; TENY ep A 
się drugi raz na możliwą stratę. Jak Arst- 


„ko łagodzi, tak i tę ranę może zagoi; szkoda by” 
było, gdyby S zlązk tracił sławę wybornych stad“ 
SV 'a' razem z nią i znakomity dochód. © © * 


<A 


Trzecia strata, niemnićj dokuczliwa jak poprze- i 
=" qbk 30 8 poprze- 
dnie, bo również na miljony ją można liczyć, jest 
ta, że wszędzie rzep t się nie udał. Jednak nie- 
tylko Szlązk tem dotknięty, bo że wszech stron 


te same dochodzą wiadomości, a poniewaź pole 


jeszcze na co innego można użyć, uszczerbek da się 
po części wynaądgrodzić. 3 

Z większą jak zwykle niecierpliwością, gospo- 
darze szlążey wyglądają targu ną wełnę, bo na 
odwetowanie straty na owcach, spodziewają się 
wysokich cen. Zdaje się Że nie mylą się w nadzie-. 
jach swoich, bo wiadomości o obeenym jarmarku. 
Lipskim, są dość korzystne, a ta okolicznośćzwy- 
kle wielki wpływ wywiera i na tutejszy targ. Pi- 
szą nam z wyżćj wspomnionego miasta, że przed 
świętami Wielkanocnemi, więc przed rozpoczę- 
ciem jarmarku, mnóstwo już przybyło Greków 
z Bukaresztu i t. d., którzy wnet zajmowali się zala- 
twieniem kupna, i że nieco późnićj kupcy ze 
wszech stron świata w znacznćj pokazali się ilo=. 
ści. Sukna, szezególnie dekkie i Bukskin wmo- 
dnych kolorach, bardzo były pożądane, 'a zapasy 
ich tak szczupłe; jak w innych latach były wiel- 
kie. Przyczyny tego w tem wypada szukać, że. 
celniejsze fabryki znaczne miały obstalunki z Ame= 
ryki, mniejsi zaś fabrykanci z powodu drogości 
wełny. mało wyrabiali towaru. Co było'na miej- 
séu, szczególnie z mnićj ciężkich sukien, wszystko 
prawie zostało wyprzedane, a to po 18 do 24 
gr. pol. wyżćj jak na ostatnim jarmarku. Zapasy 
skór nie były zbyt znaczne, ale ceny holender- 
skich tak wysokie, że' kupey nie zapytawszy się, 
o nie, zaopatrywali się w niemieckie. Nietylko 
Polak ale i Holender mądry po szkodzie; ` pano- 
wie fabrykanci widząc że z towarem swoim zosta- 
ną na bruku, spuścili nieco ż ceny, ale juź niery- 
chło,ża takim sposobem składyjich do'dziśidnia dość 
są jeszcze napelnione. Futra, choć o 10jpCt. droż: 
sze, bardzo były pożądane, a to z przyczyny znacz- 
nego odbytu w Turcji; o materje jedwabne tak 
mocno krzątano się, że w braku obfitych zapasów, 
fabrykanci zmuszeni byli żądać nowych przysy= 
lek z domu: W tych dniach rozpocznie się tak 
zwany jarmark księgarski, o którym wam późnićj 
doniosę. KL ZB 

— Donoszą nam z guber. Wolyskićj pod dniem 
24 Marca (5 Kwietnia.) 

Cały Marzec przeszedł tu w pogodzie nieprźer- 
wanćj, dnie jasne i ciepłe, miewaliśmy .ciepla do 
109 Reom.—Noce z przymrozkami od 0» do 59.— 
Błota nie mieliśmy wcale, drogi suche“ prawie 
wszędzie. Na Pobereżu od dni 15tu już sieją, a na: 
Ukrainie także zaczęli, "Trwoga jest o zimowe za- 
siewy, bo ta posucha przy wiatrach może zgubić 
je zupelnie; to'szczęście że ziemia nie umarznięta 
w głębi. e r if! 

Wiadomości o pokoju wpłynęły niezmiernie na 
ceny zboża, cukru i t.p, spodziewać: się należy 
znacznego ich zniżenia. Za to welna płaci się nież 


cudnych utworów nowszćj szkoly poezji na- 
szćj, a zwłaszcza z duchowego kierunku, jaki 
coraz Wyraźnićj przy biera, dawód żem się nie 
mylił, mam jaż w liście pańskim istra“ © 

W istocie nie mylił się, zacny pisarz przyto- 
czonych wyrazów. ~ Sędziwy starzec, z chęcią 
uznawał zasługi obecnego czasu, nie zaprzeczał 
że światło coraz się więcej rozszerza, że znako- 
mite zdolności, objawiają się na ziemi naszćj, iż 
w młodszem pokoleniu, łatwość pisania coraz 
się powszechniejszą staje. — Twierdził tylko i 
zwykł mawiać ‚że dawnićj niektórzy więcćj u= 
mieli, dziś wszyscy więcćj wiedzą.* Z przyje= 
mnością zaznajamiał się on, z niektóremi utwo- 
rami dzisiejszego piśmiennictwa — j tak oce- 
niał obrazy zamknięte w Pamiątkach Starego, 
Szlachcica Litewskiego. a których jako świadek 
owych czasów; najwłaściwszym» mógł być Sę-! 
dzia. Wyższą jednak: wartość niż w Soplicy,. 
pod względem artystycznym, uznawał w. Listo- 
padzie, chwalił niektóre części Zamku Krakow-. 
skiego. Wysoko cenił Felicytę Odyńca, <i sam. 
go o tem zapewniał. — Z upodobaniem. zapo- 
znał się z nieklórćmi utworami pp, Korzeniów- 
skiego, Kraszewskiego, Chodźki i Kaczkowskie- 
go. Tego ostatniego dar obrazowania i: przed- 
stawiania rysów przeszłości uznawał, żałował 


, 


słychanie i poszukiwana bardzo za granicą; 
i woły płacą się po cenach bajecznych. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 


spepesze Telegraficzne. 

Londyn 14 Kwietnia. DzisiejszyjTimes do- 
nosi za zupełną !pewność, że Austrja zamierza nie- 
zwłocznie obsadzić militarnie granicę Księztw Par- 
my od strony Piemontu. 

Książe Albert ma się udać do Paryża na chrzest 
syna Cesarskiego. Lord Clarendon oczekiwany jest 
tu w sobotę. 

Paryż 14 Kwietnia. 
donosi, że książe Alba złożył Cesarzowi insygnia 


. 


orderu Złotego Runa dla księcia następcy tronu.— 


I 


konie f- wojsko angielskie: z Afganistanu, i zażądał pożyczki 


Lod- sąsiednich władców, król Oude zaliczył mu ; 
,150,000fst.. a dług ten-dotąd nie jest zapłacony. 
, W Izbie niższćj lord Jolin Russell «popierał 
swój projekt względem wychowania: publiczne- 
go, o: którego odrzuceniu doniesiono drogą tele- 
graficzną, i | 
— Odbyło się tu dziś zgromadzenie, które można 
powiedzićć samo się denuncejowało, ale według tu- 
tejszych praw, gdzie tylko na gorącym uczynku 
lub za wyraźnie wymienione przestępstwo zło- 
czyńca może być aresztowany, nie można było ani 
pochwytać członków tego zgromadzenia ani za- 


Dzisiejszy Moniteur ( kłócać ich narady. Znany filantrop Mayhew zwołał 


meeting eleganckich złodziei londyńskich, w celu 
dojścia stanowczo czyby nie można z pomocą in- 


Dałćj Montteur donosi, że książe Hjeronim jest już | nych przyjaciół ludzkości sprowadzić. tych ludzi 


zdrów zupełnie. 

Madryt 12 Kwietnia. Jenerał Zabala 
w dniu 11 przybył do Walencji w towarzystwie 
gubernatora miasta. Deputacja miejska ofiarowała 


do porządnego i poczciwego zycia. 

Dzienniki donoszą 0 tym meetingu następujące 
szczegóły: 

Zebrało się na wezwanie pana Mayhew około 


rządowi swoje usługi w sprawach wladzy miej- 100 tych panów. Było to dziwne zebranie, złożone 
skićj. Zwierzchność miejska w Biskai, która się | prawie wyłącznie z młodych ludzi od 20 do 30 lat, 
podała do dymisji, oświadczyła gotowość cofnię- powierzchowności po największćj części bardzo 
cia jéj, oświadezając swoją uleglość dla publi- przyzwoitej, Z złotemi łańcuszkami, zegarkami i 
czności rządu i kortezów. — Wiadomości od gra- | brylantowemi spinkami. Poczciwym ludziom i po- 
nie franeuzkich brzmią pomyślnie. Według nich, | licji, wejście nie było dozwolone, znakomitsi człon- 
karliści którzy się tam znajdowali, zostali odesła- kowie złodziejskiego stowarzyszenia byli przy wej- 
ni w głąb kraju. (Pr. St. Anzeiger). ściu do sali witani okrzykiem. Mayhew zagaił 
NG LJ A. meeting oświadzeniem, że tu chodzi o założenie to- 

Londyn 11 Kwietnia. W Izbie lordów wczoraj | warzystwa któreby podało chcącym tego, sposoby 
lord Campbell" zażądał. aby szkoccy »lordowie | stania się napowrót poczciwemi, czyli wedlug zło- 
sędziowie« wzywani' do pomocy komitetu Izby | dziejskiego organu londyńskiego »prostokątnemi, « 
w sprawach juryzdykcji apelacyjnćj, składali przy: | i że od icli; otwartego oświadczenia się i współ- 
sięgę z tą samą etykietą co sędziowie angielscy, działania założenie tego towarzystwa zależyć bę- 
to jest stojąc przy wańtuchu welny na którym | dzie. Wystąpiło kolejno kilku mówców, którzy 
siedzi kanclerz, nie zas przed kratkami Izby. | wszyscy oświadczyli, iż chętnie wróciliby na dro- 
Wniosek ten został przyjęty ! zaraz w żądanym | gę uczciwości, byleby mieli środki potemu; kilku 
sposobie dopełnione zostalo złożenie przysięgi. | z nich wykazało dowodnie, de pobyt w domach 
Margrabia Clanricarde występuje z zapałem prze- | kary częścićj zepsucie niż poprawę za sobą pocią- 
ciw zamierzonemu przeniesieniu posągu księcia | ga. Następnie Mayhew przedstawił swój plan, we- 
Jork. Lord Malmesbury zapytuje, dla czego za- | dług którego ma być wynajęty dom, w którym 
mierzono przedać konie jazdy angielskićj w: Kry- każdy „wypuszczony z więzienia przestępca ma 
mie, kiedy przeprowadzenie ich do Anglji niewie- znaleść pomieszczenie i robotę. Co sobie zapracuje 
leby kosztowało, a prócz tego niełatwo byłoby | w więzieniu to zostanie przez towarzystwo oddane 


w Ciągu kilku lat lat nawet zaopatrzyć napowrót | w jego imieniu do kassy oszczędności. W razie | 


< 
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John Stuart Mill został wybrany-na jej prezydu= |. 
jącego. IMS gia $|siwa 

— Z Birkenhead do Liwerpoolu ma być popro- 
wadzony tunel podziemny według tego samego 
planu co między Dover-i Calais, Birkenhead jest 
to nowe portowe i fabryczne przedmieście na prze- 
ciwnćj stronie ujścia Mersey szerokie na godzinę 
drogi. Podobny tunel prowadzi koléj żelazną man- 
czesterską pod całem starem miastem Liwerpol. 

(Neue Preussische Zeitung). 

— Pan Dylwyn uprzedził w tych dniach Izbę 
niższą, że w dniu 17 b. m. zaproponuje adres do 
Królowój z prośbą aby nakazała zniesienie publi- 
cznych exekucji i żeby w przyszłości wszelkie ka- 
ry śmierci 1 inne kryminalne, wykonywane były 
w obrębie więzień. (Jour. des Deb.) 

-— Morning ‘Advertiser. potwierdza wiadomość 
poprzednio podaną o wielkich uroczystościach ja- 
kie przygotowują się w Londynie na uczczenie za- 
warcia traktatu. Rozpoczną się. one podobno 
w dniu urodzin Jój Kr. Mości.” Królowa odbędzie 
przegląd kilkunastu tysięcy żołnierzy którzy wró- 
cą z Krymu, i przez dwa następne dnie będą uro- 
czystości publiczne w Hydeparku. Inny znowu 
przegląd odbędzie się w. Woolwich, a po nim bę- 
dą wielkie fajerwerki. Rząd spodziewa się że mie- 
szkańcy Londynu uilluminnją swoje domy. 

— Times w drugióm wydaniu zawiera korrespon- 
dencję z Paryża w którćj powiedziano, że kwestja 
włoska zajmuje dotąd kongres, ale jest nadzieja że 
ten przedmiot zostanie zalatwiony jutro albo w po- 
niedziałek. 

Hrabia Cavour, pełnomocnik sardyński, oświad- 
czył się przeciw zajęciu niektórych części włoskich 
przez obce wojsko. (lndependance Belge). 

dą dh „Ssodsd Boyd 

Wiedeń 6 Kwietnia. Goniec gabinetowy austrja- 
ck przybył tu wczoraj z depeszami z Paryża. 

Baron Koller, dawny: iaternuncjusz austrjacki 
przy: dworze. Wysokićj Porty, wkrótce otrzyma 
nowe przeznaczenie. 

Regulamin wojskowy austejacki ma być zapro- 
wadzony w księztwie Wołoskićm. W tym celu po- 
lecono już przepisy te przetłomaczyć na język wo- 
loski. 

— Na konferencjach biskupich używany jest 


jazdę angielską w potrzebne wierzchowce. Lord | potrzeby towarzystwo stawiać będzie kaucje w fa- | język łaciński. Obowiązki cesarskiego komisarza 


Panmure nieprzypuszcza tój trudności dostania ko- | brykach i warsztatach w którychby ich przyjęto 
ni, a za to oblicza koszt transportu każdego konia , do roboty, założy dla nich szkołę, słowem tra- 
z Krymu do Anglji przynajmnićj na 60 do 67 fst. | ktować ich będzie jak ludzi którzy rzeczywiście 
Zresztą co piękniejsze konie zostaną sprowadzone | pragną poprawić się gruntownie. 
napowrót. Lord Clanricarde zapytuje, dla czego | Ten plan przyjęty został z wielkióm zadowole- 
akt wcielenia państwa Oude mówi tylko o trakta- | niem, i prawie wszyscy przyrzekli, że zostaną po- 
cie 1801 roku, kiedy o ile jemu wiadomo, zawar- | rządnemi ludźmi. 
ty został świeższy traktat w roku 1837, Książe Ar- — Królowa wczoraj pierwszy raz tćj wiosny 
Jl odpowiada na to, że traktat 1837 roku został | odbywała przyjmowanie (Drawing Room). Urodzi- 
tylko przez jenerała-gubernatora Indji, ale nie | ny Jéj Król. Mości przypadające w dniu 24 maja, 
przez rząd krajowy zatwierdzony i prosi aby roz- | tym razem obchodzone będą w dniu 29 t. m. 
prawy nad kwestją wcielenia państwa Oude odro- — Powrót lorda Clarendon ma być do dnia 19 
czono do powrotu lorda Dalhousie, który wkrótce | b. m. odroczony. gf, 
jest spodziewany. Lord Ellenborough ujmuje się — Komitet do roztrząsania służby cywilnej 
jeszcze: za” państwem Oude przypominając miano- | w Indjach wschodnich, został mianowany i naj- 
wicie, że wówczas kiedy" potrzebował ściągnąć ! znakomitszy logik angielski i ekonomista narodowy 
ET 


przy tych konferencjach, pełni. kardynał arcybi- 
skup wiedeński kawaler Otmar. v. Rauscher, nie 
zaś minister wyznań hrabia Thun, jak to mylnie 
doniesiono. (Journal des Débats). 

F odd oss Nos dzoh; 

Paryż 12 Kwietnia. Ogłoszony. w dniu 10. b. m. 
wykaz położenia banku francuzkiego okazuje, po- 
większenie zapasu gotowizny o 53 miljon, a w bie- 
żących rachunkach o 40 miljonów. Jest to znako- 
mite polepszenie które pozwala spodziewać się bli- 
skiego ukończenia przesilenia. „Jednakże giełda nie 
okazała się zadowoloną tak jakby się należało spo- 
dziewać, bo akcje banku uległy zniżeniu. Przypi- 
sać to należy pogłoskom nieustającym w ostatnich 
czasach, że kapitał banku ma być powiększony 
w dwójnasób, co naturalnie nie może pozostawić 


tylko że tych obrazów nie mieścił malarz w mnićj | umarłych — i niestety! rzadko rok jaki przeini- Stanisława Małachowskiego, i Ludwika Osiń- 
obszernych ramach. I że częstokroć bez potrze- | nął, żeby jaki wizerunek ‘z pierwszćj nie prze- | skiego. 


by przewlekał opowiadanie swoje, Z żywą przy: | niósł się na drugą. 
jemnością czytał „Dęboroga Syrokomii, i przy- | Na ścianie umarłych, górował nad wszystki- 
znawał mu rzadki dar, rzadszy jeszcze dzisiaj, | mi obraz olejny, naszego bohatera XVII wieku, 
wydobywania łatwych i przyjemnych dźwięków. | którego sławy głoszeniu, kilkanaście lat czasu 
Wincentego Pola, karar nawet mniejsze po- | swojego poświęcił, z którego pamięcią zespolił 
ezje, które brzmiały praw UNIĘ rodzinnym to- | niejako życie swoje, i tak się jego postacią prze- 
kiem, jak np. ów łatwy wierszyk „Dukat to nie jal jak gdyby był mu współczesnym. Niżej za- 
kwitek — Miodek to papitek** bardzo upodobał | wiesił, wizerunki, Józefa Ks. Poniatowskiego, 
sobie — a w ostatnich czasach poznał z rado- księcia jenerała ziem Podolskich, Tadeusza Ma- 
ścią, Mohorta; oceniał całą wartość tego utworu, | tusewicza, Woronicza, Staszica, Badeniego, je- 
ubolewał tylko nad zbytnią niedbałością wier- | nerała Kniaziewicza, starego Ursyna, Tadeusza 
szowania, którćj sobie ulubiony Śpiewak ryce- Mostowskiego, Joachima Owidzkiego (f), jene- 


rza kresów, zbyt często dozwala. 


* Lecz choć zajmowała go obecność i ruch dzi- 
siejszy umysłów, z najczulszą miłością” zwracał 
myśl ku przeszłości, ku tym zasłużonym mę- 
żom, czy w publicznym zawodzie, czy na polu 
literatury, których dawniej był towarzy szem 1 
współpracownikiem. — Sciany też swego po: 
koja przyczdobił wizerunkami tych wszy stkich 


ralów Krópińskiego, Weissenhoffa, Chłopickiego. 


(t) Joachim Owidzki przyjaciel i sąsiad zmarłe- 
go, dziad zacnego przyjaciela mojego, znanego 
w naszym uczonym świecie ornitologa Władysła- 
wa Taczanowskiego, był nieskazitelnćj prawości i 
licznych zasług mężem. W roku 1809 został on 
prezesem Komisji Lubelskićj w czasie Księztwa 
Warszawskiego bywał posłem na każdym sejmie, 


(ale tych tylko, choć wielu innych jest i było | następnie przezcały ciąg dalszy jego życia, ufność 


zasłużonych) z którymi łączyła go dawna przy-. 


jaźń, lub wspólność trudów i zasług. 


obywatelska nakazywała mu przewodniczyć, jako 
prezesowi w radzie obywatelskićj województwa lu- 


belskiego, był także prezesem towarzystwa przyja- | 


Dwie były ściany — jedna żywych, druga | ciot nauk w Lublinie, Umarł roku 1830. 


Na ścianie żyjących mniej liczne pozostały 
wizerunki, Fr. Morawskiego. Jenerała Wiocen- 
tego hr. Krasińskiego i syna jego Zygmunta, 
Stanisława ordynata Zamojskiego i syna jego 
Andrzeja, Franciszka Wężyka, Józefa Grołucho- 
wskiego i Jadwigi Łuszczewskićj. 


Najstarszy z wieszczów, najmłodszćj wieszcz= 
ki nieznał osobiście. ==- Lecz jéj duch poetycz- 
ny pierwszemi objawami, wielce go zajął. Pier- 
wszy on tóż odezwał się do nićj, dźwiękiem 
pieśni, nazwał ją słowikiem obdarzonym lotem 
skowronka, przemówił do nićj głosem, przestro- 
gi niejako ojcowskićj, a razem głosem błogo- 
sławieństwa, i jak przyszłą polską Korynnę po- 
witał! — Zawsze on z przychylnością i zaję- 
ciem śledził jéj dalsze rozwijanie SIę — ucieszył 
się postępem gdy go ujrzał, i jéj- wizerunek 
między temi, które mu drogą przyjaźń przypo- 
minały umieścił. 


(Dokończenie nastąpi). 


j — $ 


— Czytamy w Monitorze: Jeden z dzienników | że 0 pretensjach ministrów tureckich. W każdym. 
mylnie doniósł, że miasto Paryż ma w przyszły po- | razie zdaje się, że kwestja ta-nie jest bliską ukoń-. i 
niedziałek wyprawić bal, na który 3000 zaproszeń | czenia. | 


obojętnemi dotychczasowych akejonistów, którzy 


obawiają się zmniejszenia swoich ogromnych dywi- 
dend i ostudza tych którzy chcą kupować te in- 


tratne papiery. 

—= Wczoraj królewsko-pruski poseł hra. Hatz- 
fełd dawał wielki dyplomatyczny obiad, na któ- 
rym wszyscy“ posłowie znajdowali się, równie 
jak kilka ministrów francuzkich, a między innemi 
hr. Walewski. Baron Hatzfeld dał pierwszy bal 
po podpisaniu traktatu i pierwszy obiad dyploma- 
tyczny 1 jak tamten tak i ten odznaczał się znako- 
mitą świetnością urządzenia. Korespondent jedne- 
go belgijskiego dziennika utrzymuje, “że niektóre 
zaproszenia na bal hrabiego Hatzfeld, nie podoba- 
ły się Cesarzowi, i że nawet rząd pruski otrzymał 
w tym względzie pewne przedstawienie. 

= Wisponnieliśmy już dawnićj żelist który hra- 
bia paryzki według niektórych dzienników miał 
pisać do hr. Chambord, jest rzeczą bardzo wątpli- 
wą; dziś możemy zapewnić, że wiadomość ta była 
zupelnie fałszywa. W każdym razie jednak chwila 
pełnoletności wnuka Ludwika Filipa, będzie na- 
de*ważnym wypadkiem dla planu skojarzenia (/u- 
sion ji interesowam w tém oczekują téj chwili ztóm 
większą niecierpliwością i niepewnością, ponieważ 
księżna Orleanu któréj wpływ na jćj syna natural- 
nie musi być przeważźny, nikómu się ze swemi my- 
ślami i zamiarami nie zwierzyła. Fuzjoniści nie są 
wólni' od obawy i wizyta którą hr. Chambord w tćj 
chwili właśnie oddał rodzinie Ludwika Filipa, by- 
laby’ może jeszcze odroczoną, gdyby nie obliczono 
że wiadomość o tém może sprawić pewne wrażenie 
w Eisenach. Przeciwnicy skojarzenia tak w orle- 
anistoskim jak i w rojalistoskim obozie, nie tają 
swego niezadowolenia ztego zjazdu w Nervi, ale fu- 
zjoniści tryumfują, tóm bardzićj, że podróż książąt 
Joinville i Aumale do głowy domu Burbonów, jest 
rzeczą zdecydowaną i bliską. Ci dwaj synowie Lu- 
dwika Filipa, sami tylko dotychezas nie objawili 
żadnym urzędowym krokiem swego uznania praw 
hrabiego Chambord. Ale jak: przewidywaliśmy, 
los planów fuzjonistów zależy od hrabiego Pary- 
ża; jeśli. on plan ten odrzuci i wystąpi jako preten- 
dent, w takim razie wszelka dotychczasowa radość 
zostanie zniweczona i Gazeta «e France będzie mo- 
gła powtórzyć swoje dawne przysłowie Fusżon-con- 
fitsion. 

— Ciężar długów listy cywilnćj w skutku wiel- 
kich wydatków w ostatnich czasach, miał już pod- 
nieść się do 50 miljonów i z tego podowu jak sły- 
chać, zaźądano od senatu przekazania nadającego 
liście cywilnćj rozciąglejsze atrybucje co do admi- 
nistracji dóbr koronnych. 

Według Hońiteur de l'Armée, z rozkazu Cesarza 
przeskino 500 sztuk medali wojskowych rządowi 
angielskiemu z prośbą aby rozdzielił je między po- 
dofiećrów i Żołnierzy armji angielskićj, którzy się 
w świeżo ukończonćj wojnie odznaczyli. 

— Utrzymują że Algierja ma otrzymać osobną 
armję, tudzież osobną administrację i władze są- 
downicze. 

—— Odwołańćm żóstało postanowienie z lipca 
1854 roku, które żakaz wywozu broni, amunicji i 
innych przedmiotów wojennych, rozciągnęło do 
wysyłek z Algierji za granicę. 

— Minister rolnictwa zdecydował, że wystawa 
Cesarskiego towarzystwa uprawy ogrodów w ro- 
ku 1856, ma się odbyć jednocześnie z wystawą 
rolniczą i w tém samém miejscu. 

= Pan Dubufe otrzymał polecenie odmalowa- 
nia wielkiego obrazu, przedstawiającego wszyst- 
kich ezłonków konferencji. 

— Osoby mające bliskie stosunki z dworem, nie 
zaprzeczają pogłoskom o zamierzonćj przez Cesa- 
rza podróży do Algierji. W czasie jego nieobecno- 
ści Cesarzowa, ma sprawować obowiązki rejencji, 
i tym sposobem sprobuje mieeo tój może przezna- 
czonćj kiedyś dla nićj missji. 

W tych dniach książe Alby ma złożyć—na ko- 
lebce dziecięcia Cesarskiego— przysłane tu insy- 
gnja hiszpańskiego orderu Złotego runa. Dziecię 
które w dniu podpisania traktatu urodziło się hra= 
biemu Walewskiemu, zostało ochrzczone w kapli- 
cy w Tuilleries; rodzicami chrżestnemi byli Cesarz 
i Cesarzowa reprezentowani przez księcia de Bas- 
sano i księżnę d Esslingen. | 

— Bal w tureckićm poselstwie był bardzo świę- 
tny. Cesarz znajdował się na nim, 

— Zmniejszenie armji wpr” wdzie nie o 200,000 
jak mówiono, ale o 80—=100,000, jest środkiem po- 
stanowiony m z powodów ekonomicznych i juź wy- 
dano stosówne w tym przedmiocie rozporządze- 
nia. Mianowicie jazda ma być znacznie zmniejszona. 


W drukarni J. Ungra. — Wolno drukować. — Warszawa dnia 5.(17) Kwietnia 1856 roku, — Starszy Cenżor F. Sabieszczański. 
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zostaną rozdane. W skutku tego ogłoszenia, nie- 
zmierne mnóstwo osób zgłasza się po te bilety do 
prefekta. Rzeczywiście prefekt Sekwany wyprawia 
dla pełnomocników obiad, na którym znajdować 
się będą ministrowie i inne znakomite osoby. Wie- 
czorem w jednćj z sal pałaca miejskiego, będzie wi- 
dowisko sceniczne i pewną liczba zaproszeń ze 
strony pana prefekta i jego małżonki została roze- 
słaną osobom z któremi zostają w zażyłości, ale i 
co do tych ostatnich, musiano się ograniczyć sto- 
sowmie do obszerności miejsca. (Neue Pr. Złg). 

— Pan minister rolnictwa, handlu i robót pu= 
blicznych, zawiadomił izbę handlową paryzką, że 
rząd Nowćj Grenady polecił swoim expedytorom 
i innym ajentom, wprowadzenie dziesiętnego syste- 
mu w fakturach i innych. dokumentach używa- 
nych na komorach celnych. Jest to ważny krok 
ku osiągnieniu jedności monetarnćj, który tu z przy- 
jemnością notujemy. 

— Constitutionnel podaje dziś nowy: list swe- 
go korespondenta z Wiednia, względem kwestji 
Księztw. Wierny swojćj misji bronienia niezawi- 
słości administracyjnćój tych Księztw, przedstawia 
on obecnie kwestję zasady i środki zdecydowane 
przez konferencje co do organizacji Mołdawji i Wo- 
loszczyzny. (Le Nord.) 

— Hrabia Persigny wymieniany jest między mę- 
żami stanu, którzy znajdują się na liście kandyda- 
tów do nadzwyczajnćj missji reprezentowania dwo- 
ru Cesarskiego przy koronacji CESARZA Wszech 
Rośsji. Ale mówią że podobno ta missja powierzo- 
ną już jest jednemu z książąt rodziny Cesarskiej. 

(mdependance Belge). 

— Prasa zagraniczna zajmuje się żywo preten- 
sją którą ma mióć Austrja, przedłużenia nad ter- 
min, jaki naturalnie zostame oznaczony, okupacji 
Księztw przez jéj armję. Mówiono już o rozpra- 
wach nad tą kwestją z dodaniem bardzo dziwnych 
komentarzy. Możemy zapewnić, że dotąd nie 
doszło do wiadomości kongresu ani mocarstw 
sprzymierzonych nic takiego coby objawialo lub 
zapowiadało opór a nawet zamiar oporu lub naj- 
mbiejszćj trudności jakieby gabimet austrjacki czy- 
nil w ewakuacji Księztw w właściwej porze. 

Austrija zajęła te Księżtwa na mocy traktatu 
z Portą i stosownie do tego traktatu wypada jćj 
opuścić takowe. Nie zdaje się być prawdopodo- 
bnem żeby gabinet austrjacki chciał gdy przyjdzie 
stanowcza chwila, niedopełnić tego traktatu. Je- 
śliby do tego przyszło, nie sama Turcja przypo- 
minałaby jéj przyjęte zobowiązanie. Kwestja ta 
byłaby europejską. Mocarstwa które miały udział 
w kongresie, miałyby prawo zażądać od Au- 
strji wykonania zobowiązań i uczyniłyby to nieza- 
wodnie. Ale powtarzamy, że nic podobnego nie 
słychać w sferach urzędowych, i chyba tylko buj- 
na wyobraźnia nowiniarzy utworzyła tę kwestję i 
uposażyła ją w urojofie trudności. (In. Bełge). 

HISZPANIA: 

Mudryt 9 Kwietnia. Dzisiejsza Gazeta ogłasza 
postanowienie nadające następcy tronu franeuz- 
kiego order Złotego runa. Dość żywa polemika 
powstała w dziennikach w przedmiocie posłania 
tego orderu. Gazeta czyni z tego powodu oświad- 
czenie bardzo zaszczytne dla naszego ambasadora 
w Paryżu, 

W Walencji jest spokojnie. (Jour: desDćbats.) 

WIADOMOSCI Z WSCHODU. 

Times podaje dwa listy w przedmiocie kwestji 
reorganizacji Księztw Naddunajskich, jeden z Wre- 
dnia, drugi z Paryża. W pierwszym wykłada spo- 
sób, jaki ma być przyjęty dla ostatecznego roz- 
wiązania tój kwestji. Jeśli mamy mu wierzyć, te- 
dy ma być na miejsce posłana komissja, dwa dy- 
wany jeneralne zostaną wybrane przez lud, ułożą 
one nowę statuty organiczne, które zostaną przej- 
rzane przez reprezentantów mocarstw i następne 
zatwierdzone przez Sultana. To wszystko musi 
trwać bardzo długo. W drugim liście Times daje 
poznać charakter niezgodności, jakie istnieją €o 
do tój kwestji między rządem tureckimi państwa- 
mi zachódniemi. Te ostatnie utrzymują, że Księz- 
twa powinny zachować wszelkie prawa: i prero- 


gatywy, jakie im zapewniają ich traktaty % wyso- 


ką Portą, a dywan utrzymuje, że gdy protektorat 
rossyjski został zniesiony, przeto nie pozostaje nic 
innego, jak tylko samowładna zwierzchność Tur- 
cji. =Zastawiamy Timesowi: całą. odpowiedzialność 
za jego twierdzenia, ale dodamy, że inne dzienni- 


| ki, a między niemi /adependance Beige; mówiątak- | sy 87mćj loterji klasycznej. 
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— Czytamy w korrespondencji paryzkiéj 
dépendance: Beige: i s3 

Memorjał hrabiego Cavour. dał powód do tylu 
komentarzy, tylu zdań przesadzonych, że zdaje mi 
się. potrzebnem udzielić wam. zupelnie pewnych 
wiadomości o jego treści. A. najprzód mogę zape- 
wnić, że memorjał ten jest świeżćj daty, najwięcćj 
od trzech tygodni, a zatem nieodnosi się do epoki . 
pobytu Króla sardyńskiego w Paryżu. Został on . 
napisany w skutku: rozmów. jakie hrabia Cavour- ` 
miał z Ludwikiem-Napoleonem, któremu bardzo: 
podobała się jasność idei i umiarkowanie ministra. 
piemonckiego. Hrahia Cavoar odpowiedział zupeł-- 
nie oczekiwaniu Cesarza traktując kwestję włoską. = 
ze stanowiska konserwatywnego. Y 

O Neapolu powiedział tylko kilka słów, dodające, 
że mocarstwa: europejskie wiedzą dobrze co się: 
dzieje w tym kraju. Następnie przechodzi do pań-.- 
stwa kościelnego. Mówi o anarchji: jaka panuje: 
w tamtejszćj administracji i jako środek zaradzenia. 
temu, proponuje zupełne przekształcenie legacji, 


win- 


w którychby zaprowadzono urzędników świeckich. 


Zdaje się, że między Papieżem i kardynałami nie: 
ma pożądanćj jedności. Papież i chciałby inie chce 
powrócić do systemu konstytucyjnego. Wielki 
wpływ u Jego Świętobliwości posiada jego syno- 
wiec hr. Perelli, ale wpływ ten nie podoba siękar- 
dynałom. O Lombardji hr. Cavour nie nie mówi. 
O Księztwach mówi z powodu bezrządu jaki tam 
panuje. To wszystko wyrażone jest w sposobie na- 
der umiarkowanym. 
| — Czytamy wJournał des Dćbats: Europa nie 
Jest obojętną na nieszczęścia Włoch. Nie chceona 
aby wjćj łonie znajdowało się wieczne ognisko 
zawichrzeń, nieporządku, spisków i buntów. Ta- 
kie ognisko zaś istnieje we Włoszech. Honor i in- 
teres Europy wymagają zagaszenia go; ale [to na 
potrzeba bardzo roztropnych średków. i 
Ale z drugićj strony Włochy tak jak są, ukon- 
stytuowane zostały przez kongres Wiedeński. Akta 
tego kongresu stanowią dotąd: prawo publiczne 
Europy, one oznaczyły granice państw włoskich 
i ogłosiły ich niezawisłość, i nie ma dziś żadnego 
słusznego powodu do wprowadzenia w tćj sprawie 
jakiejkolwiek zmiany. (Ind, Bel.) 
Doktor Majoli, w Medjolanie; został zamordo- 
wany. Ten smutny wypadek sprawił w Medjola- 
nie wielkie oburzenie i powszechny smutek. Gu- 
biono się tu w domyslach względem powodu téj 
obrzydłćj zbrodni. (Indep. Belge), 


— W księgerni M. Friichlinga w Warszawie przy rogu 
ulic Żabićj i Senatorskićej w domu JW. hr. Ord. Stanisława 
Zamojskiego Nro 474, jest do nabycia rzadkie bardzo dzje- 
ło, oprawne, w dobrym stanie, Volumina Legum tomów 8, 
jako też dwa inwentrze do tego dźieła p Ladowskiego i 
Wagi, czyli razem tomów 10. W powyższój księgarni są 
także do nabycia następujące dzieła: Zasady fiżyki i metere- 
ołogji, przystępnie dla ogółu wyłożone, prrez M. Pouilleta, 
z francuzkiego przełożył A; Bar, z dodatkiem atlasu zawie- 
rającego przeszło 350 figur objaśniających, cena rs. 2 k. 45, 
Matematyka p. K. Libelta 4 tomy rs. 3. Historja powszech- 
na tom 4, Dzieje starożytne przez A. Poplińskiego. rs. 1 k. 
50. Djałogiczna Gramatyka francuzka na sposób Ollendorfa 
dla: polaków obrobiona, w dwóch częściach, rs. 2 kop. 25, 
„Zgon Acerna" przez Wł. Syrokomlę, kop. 60. „Konfede- 
racja Gołąbska, rs. 1 kop 50. Słowiańskie starożytności, 
przez Szafarzyka, tom 2; rs. 5 k. 40. Commendoni, Pamię- 
tnik o dawnój Polsce, 2 tomy rs, 4 kop. 50. Nowy sekre-- 
tarz pisania listów Korzeniowskiego, rs. 4 kop. 80. Miesiąc 
Marzec, książka do nabożeństwa w oprawie ze złoconemi 


brzegami, rs. 2 kop. 25. Pismo święte przez autorką Pa= 


miątki po dobrój matce, 2 tomy rs. 4. — 


W powiecie Kieleckim obwodzie Jędrzejewskim jest do 
sprzedania WIES w najlepszćj glebie ziemi, mejąca obszer= 
ności przeszło 25 włok z lasem i łąkami, dobrym domem 
mieszkalnym i zabudowaniami gospodarskiemi w średnim 
stanie. Cena za włukę tysiąc rs. — Chęć nabycia mającym i 
blższój wiadomości udzieli właściciel domu nr 135%b, po- 
łożonegn na roga ulicy Sto=Krzyzkićj i Mazowieckićj, w Bli- - 
skości domu Mintra, a w Kielcach obrońca prokuratocjiBro= , 
nikowski. : - « aoa 

TEATR WIELKI. Dziś na żądanie: Drugi akt 
opery Napój miłosny. —Divertisgement.— Uściskaj: 
my się — Wesele w Ojcowie. pyi; i 

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro pierwszy raz: 
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